
Ministerstwa Sprawiedliwości przygotowało nową ustawę o postępowaniu w sprawach 

nieletnich. Według resortu szkoła powinna mieć szersze możliwości oddziaływania 

wychowawczego na swoich uczniów – również w sprawach o demoralizację lub niektóre 

czyny karalne. 

Wagarowanie, zniszczenie ławki, drobna kradzież – o takich czynach szkoła nie będzie 

musiała zawiadamiać policji ani sądu rodzinnego. Zamiast tego dyrektor nałoży na ucznia 

środki wychowawcze - np. każąc mu posprzątać klasy lub pomalować zniszczoną ścianę. 

Zmiany przewidziane w projekcie prawa o postępowaniu w sprawach nieletnich mają 

obowiązywać od 1 września 2022 r. 

Jeżeli uczeń zostanie przyłapany na popełnieniu wykroczenia (nowa ustawa będzie dotyczyć 

wszystkich wykroczeń, a nie tylko kilku, enumeratywnie wskazanych) na terenie szkoły, 

dyrektor będzie mógł zastosować wobec niego środek oddziaływania wychowawczego w 

postaci pouczenia, ostrzeżenia ustnego albo ostrzeżenia na piśmie, przeproszenia 

pokrzywdzonego, przywrócenia stanu poprzedniego lub wykonania określonych prac 

porządkowych na rzecz szkoły. 

Przykładowo uczniowi, który zniszczy ścianę na korytarzu, malując na niej graffiti, można 

będzie kazać ją pomalować. Dodatkowo – jak wskazano w uzasadnieniu – jeżeli jakaś osoba, 

na przykład nauczyciel lub uczeń, zostanie pokrzywdzona zachowaniem nieletniego, dyrektor 

szkoły będzie mógł nakazać jej przeproszenie. Warunkiem będzie uzyskanie zgody samego 

ucznia i jego opiekunów. Jeżeli dyrektor tej zgody nie uzyska, postąpi tak, jak było dotychczas 

– zawiadomi odpowiednie instytucje. 

Dyrektorzy szkół pytani o nowe rozwiązania wskazywali, że zastosowanie przepisów wymagać 

będzie od nich posiadania fachowej wiedzy prawniczej – na temat przestępstw i wykroczeń. 

Obawiają się też potencjalnych konfliktów z rodzicami uczniów.  

    

 


